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I Btr.— za wiersz Jednoszpaltowy milimetrowy 1200 ink.,— II—-V 
800 mk., — VI — VIII 550 mk., Drobne po 300 ni. za wyraz.

Głos Posła z naszego okręgu!
Hie le t a a iy ć  niebezpieczeństwa.

T rw a ją ca  od k ilku n a s tu  dn i org ia  
d rożyźn iana  staw ia w n ies łychan ie  c ię - 
żk iem  po łożen iu  sze rok ie  w a rs tw y  ro -  
bo tn icze , szczegó ln ie  w w iększych 
cen trach  p rze m ys ło w ych . R o bo tn ik , 
zw łaszcza n ie w ykw a lifiko w a n y , p rzy­
m ie ra  do s ło w n ie  g łodem  w raz ze sw o ­
ją  rodz iną . W moim okręgu wybor­
czym Częstochowa Radomsko, p łacą  
pp fabrykanci tak nędznie, że po ró  
żnych potrąceniach (K asa  cho rych , 
podatek i t. p ) otrzymuje robotnik 80 
do 120 tysięcy marek tygodniowej 
wypłaty. Że z tak g łodow ego zarobku  
n ie  m oże w yżyć, to  rzecz oczyw is ta . 
W sze lk ie  zab ieg i o rg a n iza c ji ro b o tn i­
czych o odp o w ie d n ie  podn ies ien ie  
p łac  ro z b ija ją  s ię  o n ieug ię ty  opó r 
p racodaw ców , k tó rzy  swe p roduk ty  
sprzeda ją  pow yżej pa ry te tu  z ło ta , na­
to m ia s t p łacą ro b o tn ik o m  na jw yże j 50 
proc. za robków  p rzedw o jennych , a za­
tem  kosztem  ro b o tn ik a  i jego  ro d z in y  
zgarn ia ją  n iezm ie rne  zyski do swej 
k ieszen i.

W śród ro b o tn ik ó w  zanika już 
w ia ra , że z Rządu i S e jm u p rzy jdz ie  
jaka  pom oc; p rzec iw n ie  panuje  p rze ­
konan ie , że te czyn n ik i zupe łn ie  le k ­
ceważą na jżyw o tn ie jsze  po trzeby  ro ­
b o tn ik a .—  W alka  z d ro ż y z n ą , ' p o d e j­
m ow ana przez Rząd, n ie da je  żadnych 
w idocznych  re zu lta tó w , n a tom ias t co ­
dz ienn ie  poda je  prasa w iadom ośc i o 
w zm ożonym  w yw o z ie  to w a ró w  spo­
żyw czych, jak : cukru , byd ła , n ie roga ­
cizny, jak  i t. p. poza gran ice k ra ju .

Rząd przez c iąg łe  podnoszen ie  o p ła t 
akcyzow ych  (za p a łk i, ty to ń , sp iry tus , 
w ę g ie l) i p rzez podnoszenie  ta ry f ko ­
le jo w ych  w skazu je  n ie jako  drogę  
w sze lk iego  ro d za ju  paskarzom  i spe­
ku la n to m , k tó rzy  na każde j tak ie j pod ­
wyżce za rab ia ją  og rom ne sum y.

T o  w szystko  tłum aczy  sob ie  ro ­
b o tn ik  ja ko  zupe łne  opuszczenie  go i 
zdanie na łaskę losu. T en  nas tró j w y ­
ko rzys tu ją  w n ies łychany sposób ro z ­
m a ite  c iem ne  e le m e n ty , by b u rzyć  
um ysły , by ro b o tn ika  podn iecać do 
n ie o b licza ln ych  w następstwa czynów , 
by b u d z ić  n ienaw iść n ie  ty lk o  do 
obecnego Rządu i S e jm u , ale do  sa­
m ej P o lsk i. W zag łęb iach w ęg low ych , 
w cen trach  p rzem ys łow ych , ja k  Łó d ź , 
okręg  b ie lsko - b ia ls k i, C zęstochow a, 
zag łęb ie  D ąb row sk ie  it .d . u w ija ją  s ię 
setki agentów bolszewickich, urządza ­
ją  w iece ro b o tn icze , na których wprost 
nawołują do rewolucji. Ta szarańcza 
zn a jd u je  poparc ie  ze s tro n y  s o c ja li­
stów  i n ies te ty  także ze s trony  N .P .R . 
Lew ica  ro b i w szystko , by le  do p ro w a ­
dz ić  do w ybuchu, k tó ry  tu  i ów dzie  
dziś już  s ię zaczyna na raz ie  w for­
mie strejku, propagowanego szcze­
gólnie przez socjalistów.

C zy Rząd obecny zda je  sobie 
spraw ę z tego po łożen ia?  Z da je  m i 
się, że n iedosta teczn ie  ocenia  n a s tró j, 
panu jący m iędzy  ro b o tn ik a m i B u rz y ­
c ie le  zupe łn ie  ja w n ie  d z ia ła ją  i rob ią  
to bezka rn ie . W alka  z d rożyzną , to 
napraw dę hum orys tyka , sko ro  p ro d u ­
cenci uzysku ją  każde ceny. K a ry  p ie ­
n iężne za speku lac ję  czy lich w ę  są

śm ieszn ie  n isk ie  i n ikogo  nie o d s tra ­
szą, a zresztą kara p ien iężna jes t w 
obecnych w arunkach  ś ro d k ie m  n ie w y ­
s ta rcza jącym . K o m is je  cenn ikow e  przy 
w o je w ó d z tw a ch , s ta rostw ach  i m ag i­
s tra tach  praw ie  b e zkry tyczn ie  akcep tu ­
ją  c e n n ik i, zgłaszane przez p ro d u ce n ­
tów , a ju ż  w zupe łnośc i n ie  s ilą  się 
na to , by w yszukać ź ró d ła  d rożyzny. 
N iedopuszczen ie  do P o lsk i tańszych 
zagran icznych to w a ró w  spożyw czych 
(m ąka am erykańska, tłuszcze, w y w o łu - 

j  je  w rażen ie , że Rząd ch ro n i k ra jo ­
wych speku lan tów  i w yzyskiw aczy, nie 
dba jąc  o in te resy  sze rok ich  k ó ł k o n ­
sum entów .

T e  w szystk ie  ob jaw y u tw ie rd za ją  
m n ie  w p rzekonan iu , że s fe ry  rządzą­
ce nie docen ia ją  powagi sy tuac ji, k tó ­
ra je s t nad w yraz groźna. N ie  w o ln o  
lekcew ażyć n iebezp ieczeństw a . Rząd 
m usi okazać s iln ą  rękę oraz w o lę  do 
ukrócen ia  w yzysku i lichw y . Nie wol­
no w rękawiczkach traktować pp. fa­
brykantów i producentów w c h w ili,  
gdy naraża państw o na n ie p rz e w id z ia ­
ne następstwa. Z  d ru g ie j s tro n y  nie 
w o lno  o rganom  rząd. to le ro w a ć  ag i­
ta c ji an typaństw ow e j, P. P. 5 . czy 
„W y z w o le n ia * . Sw oboda w w yp o w ia ­
dan iu  sw o jego zdan ia  m usi s ię k o ń ­
czyć tam , gdzie zaczyna się zdrada 
państw a.

Jeś li Rząd i S e jm  nie z ro zu ­
m ie ją  c iążących na n ich  obow iązków , 
to na n ich spadn ie  odpow iedz ia lność  
za następstwa obecnego p rzes ilen ia  
w ew nętrznego .

JA N  P U C H A Ł K A , poseł.
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Wiadomości polityczne.
P rezyd ent Stanów  Z jednoczo­

nych Harding zm a rł. W arren  G. H a r ­
d ing, repub l ikan in ,  u rodz i t  się dn ia  2. 
6 1865 roku w M ar ion  Stanu O h io . 
O d r. 1884 b y ł  redak to rem  dz iennika, 
od 1904— 5 guberna to rem  O h io . Do 
Senatu zosta ł w ybrany w  dn iu  3 l i s t o ­
pada 1914 roku. P rezyden tem  w y b ra ­
ny zysta ł w  roku  1920 przez Z g ro m a ­
dzenie narodow e w iększośc ią  404 g ło ­
sów U rzę d o w a ł w  B ia ły m  D om u 
o b ją ł  w dn iu  4 marca 1921 r. K aden­
c ja skończyć się m ia ła  1 marca 1925 
roku.

N a leży zaznaczyć, iż prez. H a r ­
d ing by ł  p rzy jac ie lem  P o lsk i  i n ie raz  
w yraża ł życz l iw ość  dla n ie j.  T o  też 
przedwczesna śm ie rć  prezydenta w y ­
w o ła ła  i w naszym k ra ju  serdeczny 
żal. O bow iązk i  zm ar łego  będzie  pe ł­
n i ł  tym czasem  podprezyden t Coo ligde  
(czyta  się K u la jd ż ) .

Beznadziejne sytuacje walutowe 
w niemczech.

Bank Rzeszy drukują dziennie papiero­

wych banknotów na sumę 45 mijonów  

marek. Gabinet D -ra Cuno wisi na 

włosku. Horendalne długi Rzeszy. Nie­

byw ały w zrost drożyzny. Bankructwo 

pieniądza niemieckiego 10 miljonów mk. 

za 1 funt angielski. Za dolara płaci 

się 8 miljonów mk. niam. Zamknięcie

W ielfii nauczyciel.
W dn iu  3 s ie rpn ia  m inę ło  150 

la t od śm ie rc i  ks. S tan is ława K o n a r­
skiego. Ze wzg lędu na w ie lk ie  jego 
zasługi poda jem y w k ró tkośc i  b l iższe 
szczegóły, dotyczące życia i p rac w ie l ­
k iego pracow n ika  na n iw ie  po l i tyczno  
społecznej.

H ie ro n im  Stan is ław  K ona rk i  u ro ­
dz i ł  sie r. 1700 w Żarczycach W ie l ­
k ich, W w o jew . Sandom iersk iem , jako  
n a jm ło szy  z ośm iu  synów Jerzego 
Konarsk iego, m ieczn ika  in o w ro c ła w ­
skiego. P oczą tkow e  w ykszta łcen ie  
o trzym a ł u księży P i ja rów  w P io t rk o ­
w ie  i tu ta j też pos tanow ił  ws tąp ić  do 
zakonu, Ś luby w zakonie P i ja rów  z ł o - ! 
ży ł  w l 7 t 8  r. Przez k i lka  lat by ł  p ro ­
fesorem. W 1725 r. udał się na w yż­
sze s tud ja  do R zym u, gdzie w znako- 
m i te m  p i ja rsk iem  C o l le g iu m  N azare -  
num  pogłębia swoją  w iedzę i poznaje

lokali handlowych. Ggraniczenie ruchu 

osobowego.

B er l in ,  7 s ierpn ia . W skaźn ik  d ro -  
żyźn iany d la a r ty k u łó w  p ierwsze j p o ­
trzeby  w Rzeszy N ie m ie ck ie j  w z rós ł  
w l ipcu  o 382,2 proc. w  po rów nan iu  
z czerwcem .

Jest to  n iebyw a ły  i n ieno tow any  
dotychczas w zros t d rożyzny w dzie jach 
pow o jennych  N iem iec .

Francja— A ng lja— odszkodowania. 
Rząd angie lsk i za jm u je  się h is to r ją  i 
p rzeb ieg iem  ro ko w a ń  w spraw ie o d ­
szkodowań w o jennych  ze s trony  N ie ­
m iec na rzecz F ranc j i .  Sprawa ta w e ­
d ług  op in j i  ang ie lsk ie j w inna  być za­
ła tw iona  jak  na jrych le j  ze w zg lędu na 
w prow adzen ie  spoko ju  w E urop ie , 
Rząd angie lsk i radz i N ie m c o m , aby 
n iep rzew leka ły  tej* sprawy i zaprzesta­
ły  b ie rnego  opo ru  w obec F ranc j i  
i chęc i  u n ie m o ż l iw ie n ia  sp ła t F ranc j i .

—  Państwa sp rzym ie rzone  na ­
des ła ły  na powyższe p ropozyc je  o d ­
pow iedź  p rzychy lną . W obec tego 
is tn ie je  m oż l iw ość  za ła tw ien ia  sprawy 
odszkodow ań w k ró tk im  czasie . W ia ­
dom ość  o s tanow isku  A n g l j l  w obec 
N iem iec  spraw iła  c ię żk i  zawód nadzie­
jo m  N łe m ie c  pok ładanych w A ng l j i .

—  W ed ług  pos tanow ień  ang ie l­
sk ich, A ng lja  nie w ycofa  swych w o jsk  
z okupowanych  z iem, tak jak  tego też 
z rob ić  nie może, ani F ranc ja  ani Belgja.

nowe k ie runk i  w ychow aw cze . D z ięk i  
sw o im  zdo lnośc iom  zdobyw a sobie  ta ­
kie uznanie, że po dw óch latach p ra ­
cy zosta je nauczyc ie lem  w temże ko- 
leg jum , k tó re  stanie się d la  niego 
w zorem  przy  re fo rm ie  szko ln ic tw a  w 
Polsce.

Po pow roc ie  do k ra ju  w 1731 r. 
zabiera się do pracy, ma jące j na celu 
odrodzen ie  spo łeczeństwa. Ks. S ta n i ­
s ław Konarsk i, jako  w ie lk i  m i łośn ik  
O jczyzny, w idz ia ł,  że stacza się ona 
do upadku. N ie  za łam a ł jednak rąk, 
lecz w y tęży ł  wszystk ie  s i ły  ku pop ra ­
w ie  stosunków. P rzedew szystk iem  
p rzes tud jow a ł do tychczasow e prawa 
po lsk ie  i o g łos i ł  je d ru k ie m  p.t . „ Y o -  
lum ina  L e g u m “ . P rzy pracy naukowej 
i p o l i tyczne j  n ie spuszczał jednak z 
oka g łów nego  swo jego c e lu — re fo rm y  
szko ln ic tw a . R ozum ia ł  on, że ze s ta ­
rem społeczeństwem , zdepraw owanem  
przez saskie rządy, nie da się n ic  zro-

Z SEJMU.
Przez ca ły  tydz ień  ub ieg ły  o d b y ­

w a ły  się w  da lszym  ciągu w a lne  o b ra ­
dy se jm u, t rw a jące  codz ień  od rana 
do późnego w ieczora . T o  też u c h w a ­
lono  znow u  k i lka  now ych  p raw , a 
m iędzy  n iem  następu juce n a jw ażn ie j ­
sze, 1) o poda tku  m a ją tk o w y m ;-2 )  o 
dochodach  i w yda tkach  rządu w trze- 
c iem  ćw ie rć roczu ; 3) o tym czasow em  
u po rządkow an iu  poda tków  sam orządo­
w ych ; 4 )  o uposażeniu u rzędn ików  i 
w o jskow ych ; 5) o p łacach dla w ys łu ­
żonych u rzędn ików  i w o jskow ych , czy­
l i  „e m e ry tó w *  6 )  o zakresie dz ia łan ia  
m in is t ra  od „ r e fo rm  ro ln y c h * .  W szy­
s tk ie  te prawa, uchw a lone  już  zupe­
łn ie  przez se jm, pó jdą  teraz pod roz- 
zwagę senatu, a skoro  senat je  za­
tw ie rdz i,  zaczną obow iązyw ać . S e jm  
zaś po d w u tyg o d n io w e j  n ieustannej 
pracy w sobotę 4 s ierpn ia  wa lne 
ob rady  zakończy ł  i pos łow ie  roz jecha ­
l i się z Warszawy. P rze rw a  le tn ia  w 
se jm ie  po trw a  zapewne do września .

Pokoju z M i l
nauczyc ie l. Roczne Komorne zgóry. Oster- 
lo ffo w i, M ilanów ek, ziem i W arszawskiej.

Gabinet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9

b ic. D la tego też zabra ł się do re fo r ­
my od pods 'aw  —  od m łodz ieży . Do 
tego dzieła p rzygo tow yw a ł sobie ca ły  
zastęp nauczyc ie l i ,  s ta ra jąc  się o w y ­
sy łanie za gran icę  na jzdo ln ie jszych  
m łodych  P i ja rów .

S zko ln ic tw o  w Polsce by ło  w 
s tanie op łakanym . Jezuic i, k tó rzy  w 
w. X V I i w  początkach X V I I  przyczy 
n i i i  się do podnies ien ia  ośw ia ty , t r z y ­
m a l i  się stale s tarego szab lonu i przez 
to w s trzym a l i  ro zw ó j  szko ln ic tw a . 
S zkoła , zam iast stać się k ie ro w n ik ie m  
społeczeństwa, dos tosow ała  s ię do 
w szys tk ich  jego wad, uw ie lb ia jąc  „ z ło ­
tą w o ln o ść " ,  magnack ie  ty tu ły ,  p ła ­
szczenie się przed boga tym i i pogardę 
ludu. Język po lsk i b y ł  w  zan iedbaniu . 
D bano o to, ażeby uczeń u m ia ł  napa- 
m ięć  różne w iersze, zw ro ty  i frazesy, 
a nie s tarapo się o nauczen ie  m yś le ­
n ia .

Ks. Konarsk i,  zab iera jąc się do
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I n t i t i i q i  pssiedzenia Sejmiku
1 1 .

Uchwalony został  s ta tut  p o d a ­
tkowy na cele pożarnictwa,  który w y ­
nosi 2 5 %  składki ogniowej.  Osiągnię­
te s tąd wpływy obracane  będą  wyłą­
cznie na akcję przeciwpożarową.

Zaakceptowana  została zmiana 
s ta tutu o podatku od zwierząt  d o m o ­
wych. Podatek wynosi  rocznie od 
sztuki: za konia 1000 mk; za krowę
750 mk., — za Cielęta 300 mk; za 
owce i kozy po 300  mk. i od świni 
600  mk.

Zdecydowano zmianę statutu o 
pobieraniu składki gruntowej na rzecz 
Związku Komunalnego Rądomskow-  
skie. Składka gruntowa pobieraną b ę ­
dzie na podstawie klasyfikacji grun­
tów, obowiązującej  dla wymiaru pań ­
s twowego podatku gruntowego,  a m ia ­
nowicie:  grunta dworskie klasy 1-1500 
mk., z m orga — klasa U 700 mk., — 
III 2000 mk. — I V 900 mk. ,— V 190 
mk., —  grunta włościańskie  klasa 1 
1500 mk. ,  — ll 700 mk.,  — I I I  900 
mk., —  I V 190 mk.

Przyjęto zmianę statutu o p o d a ­
tku od broni palnej i kart  łowieckich. 
Podatek wynosi: od dubeltówki i sztu- 
ceru 4000 mk., rewolweru 1000 mk., 
karty łowieckiej^5000 mk.

Powzięta została uchwała o prze­
kazywanie gminom wiejskim i m. Ra- 
domskowi części  wpływów z opłat  
od umów o przeniesieniu,  wartości  
własności  n ieruchomej.  Sprawę re fe ro­

re formy szkolnictwa,  ułożył przede- 
wszystkiem nowy program,  r ozkł ada­
jący naukę na sześć  klas. W tym pr o ­
gramie zostały uwzględnione nas tępu­
jące przedmioty:  historja powszechna  
i polska,  gramatyka  łacińska i polska, 
języki francuski i niemiecki,  ćwicze­
nia polskie i łacińskie,  l i teratura kla­
syczna,  polityka i prawo, architektura,  
a na żądanie:  teologja,  fechtunek,  j a ­
zda konna i inne ćwiczenia pożytecz­
ne dla młodzieży. Podług takiego pro ­
gramu prowadzi ł  ks. Konarski  w War­
szawie wzorową szkołę zwaną  Col le ­
gium Nobil ium, gdyż chodzi ło  mu 
przedewszystkiem o wychowanie m a ­
gnackich synów, których pragnął  przy­
gotować do pożytecznej  pracy obywa­
telskiej.  Nowa szkoła nie pochwala

wał sekre tarz p. Kosiński, z której 
wynika, że z 4 %  opłat  od umów 
przekazuje się miastu Radomskowi  
2%, zaś  gminom wiejskim 1 %, Bu ­
rmistrz p. Szwedowski  proponował 
przekazanie na rzecz miasta całkowi­
tego wpływu z 4 %  opłat  od umów 
t ranzakcyjnych,  zawieranych na te re ­
nie m. Radomska,  a to ze wżględu 
na krytyczny s tan finansowy miasta.  
P. Niemiec  w dłuższem przemówieniu 
dowodził ,  że większość tranzakcji o 
sprzedaży nieruchomośc i  zawierana 
jest  w mieście,  więc wpływ z opłat  
od umów z miasta będzie największy 
dlatego też proponował ,  aby miastu 
przekazać  3 proc. wpływu z o p od a ­
tkowania,  zaś gminom przekazywać 
2 proc. wpływów z 4 proc. opłat  od 
umów o przeniesieniu wartości  wła-

S a a r t !  Zjaid Dzielnicom Straży 
D tjsk łE l w R adnsltii.

Ostatni  Zjazd Straży okolicznych 
odbył s!ę w zeszłą niedzielę przy u-  
dziale siedmiu Straży, a mianowicie:  
ze Stobiecka ,  Smotryszewa,  Dmenina,  
Radziechowic,  Kodręba,  Brudzie i Kie-  
tlina Po  nabożeństwie w klasztorze 
O. O. Franc iszkanów rozpoczęły się 
zawody strażackie  przybyłych drużyn 
wobec sądu konkursowego w osobach:  
pp. Holewińskiego,  del. Zw. Flor jań-  
skiego w Warszawie,  zastępcy s ta rosty 
Miszewskiego, J.  Szwedowskiego,  p re ­
zesa  Straży miejscowej,  E. Rzadka,  
komendanta  Str.  fabr. B-ci Thonet ,  
S. Miki, vice kom. Straży fabr. i M. 
Świderskiego.  Pierwszą nagrodą z d o ­
była Straż z e  Smotryszewa, pod dow.

sności nieruchomej P.  Burmistrz co- j  P -  B. Święcickiego* - drugie m iejsce
fnął swój wniosek,  popierając zgło­
szony przez p. Niemca.  PP.  Warwa-  

j siński i Najkron gorąco przemawiali  
; za tym wnioskiem. Po  dyskusji n a s t ą ­

piło głosowanie,  przy k tórem wszyscy 
członkowie Sejmiku prócz 4-ch  przed­
stawicieli miasta głosowali  za wnio­
skiem Wydziału Pow. w sensie o m a ­
wianym przez p. sekr.  Kosińskiego. 
Burmist  p. J.  Szwedowski  złożył ,vo-  
tum separa tum" odnośnie  do tej 
uchwały z prawem przedstawienia 

| Wydziałowi Pow.  piśmiennego wnio- 
I sku m. Radomska .

D. C N.

Straż z e  Stobiecka Miejskiego, pod
. dow. p. Kowalika. Trzecie miejsce o- 
i t rzymała St raż z Kietlina pod kom. 
i p. Orzyńskiego,  lV-te i następne  mie j ­

sca zajęły St raże z Radziechowic pod 
! dow. p. Soski ,  -  z Dmenina pod dow.
| Solarza,  —  z Kodręba pod dow. p. 
j  Opalińskiego,  — i z Brudzie pod dow. 
i p. Kaczmarka.

Po popisach oddział  lll-ci Stra-  
i  ży miejscowej pod kom. p. K. Madej - 

czyka demons t rowa ł  ćwiczenia a la r ­
mowe z sikawką i z drabinkami,  n a ­
stępnie oddział  IV-ty pod kom.  p. W. 
j aworsk iego  ćwiczenia z drabinkami,  
l inkami i frontowe.  Całość wyszła d o ­
skonale.  Niezależnie od tego odbył  
się pokaz będących w ruchu siKawek

już .złotej  wolności" ,  ale poleca wy­
pracowania takich zagadnień,  jak su­
kcesja tronu, większość głosów w sej ­
mie, sprawę wieśniaczą,  mieszczańską,  
kwestje ekonomiczne i mora lne.  Z t e ­
go widzimy, że Collegium Nobilium 
było przepojone duchem obywatelskim 
Z tak wychowaną młodzieżą można  
będzie przeprowadzać na se jmach re ­
formy państwowe.  Zupełnie słuszną 
kierował się zasadą  ks. Konarski,  m ó ­
wiąc: „jaka jest  młodzież w Rzeczy­
pospolitej,  taka swego czasu będzie 
Rzeczpospoli ta".

Pomi ja jąc wiele innych prac, 
wspomnimy jeszcze o p ierwszorzę­
dnym dziele, które postawiło ks. Ko­
narskiego w rzędzie największych pi­
sa rzy  politycznych. Mając grunt  przy­

gotowany przez szkołę,  wydaje dzieło 
p.t. „O skutecznym rad sposobie",  w 
którem dowodzi ,  że Polska  ginie nie ­
rządem, ku czemu przyczynia się prze- 
dewszystkiem l iberum veto, czyli z ry­
wanie sejmów nawet  przez jednego 
posła,  a zatem dla ratowania Ojczy­
zny trzeba znieść l iberum veto.

Chociaż reforma ks. Konarskie­
go nie powst rzymała kraju od upadku,  
jednak stała się podwal iną dla Ko­
misji Edukacyjnej  i dla Se jmu Czte ­
roletniego. Zdrowe ziarno nie z m a r ­
niało —  Colleg ium Nobil ium wycho­
wało zaztępy ludzi, dla których dobro 
Ojczyzny stało się najwyższym p ra ­
wem.  Nastąpiły wprawdzie rozbiory 
Polski, ale podniósł  się duch n a ro d o ­
wy i dlatego przetrwaliśmy niewolę.
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m o to ro w e j i pa row e j, z k tó rych  6 po ­
tężnych s tru m ie n i w ody za la ło  zu p e ł­
n ie  p ó ł u l. P ow ia tow e j.

Po og łoszen iu  oceny ćw iczeń 
p rze m a w ia li pp. H o le w iń sk i, im ie n ie m  
Z w . F lo rja ń sk ie g o , życząc w da lszym  
ciągu pom yślnego ro zw o ju  tych  p o ży ­
tecznych in s ty tu cy j, —  v. s ta rosta  M i- 
3zewski d z ię ko w a ł S trażom  za p rzy­
byc ie  na Z jazd , p rzy rzeka jąc  pom oc 
m a te rja ln ą  ze s tro n y  S e jm iku , —  p re ­
zes J. S zw edow ski m ó w ił o znaczę— 
niu  S traży O gn iow ych  w obecnym  
czasie, —  kom . M . Ś w id e rsk i zazna­
czy ł trudne  w a ru n k i, w śród k tó rych  
5 tra że  W ie jsk ie  m uszą pracow ać, za­
chęca jąc  d ru h ó w  -  s trażaków  do d a l­
szej w y trw a łe j p racy na n iw ie  poża r­
n ic tw a , lu s tra to r K ozak iew icz  s tre ­
ś c ił doda tn ie  w yn ik i z jazdów  d z ie ln i­
cow ych , na k tó rych  S traże W ie jsk ie  
w ykaza ły  swą spraw ność, ka rną  o rga­
n izac ję  j zapa ł do p racy s trażack ie j, 
wznosząc ok rzyk  na cześć w szystk ich  
S traży  O gn iow ych  w Polsce.

O gó lna  d e filada  w szystk ich  d ru ­
żyn zakończyła  os ta tn i czw a rty  Z ja zd , 
u rządzony s ta ran iem  W ydz ia łu  P o w ia ­
tow ego pod k ie ro w n ic tw e m  lu s tra to ra  
p. J. K ozak iew icza .

W zjeżdz ie  prócz S traży m ie j­
sk ie j b ra ła  u d z ia ł ró w n ie ż  i S traż  fa ­
bryczna B -c i Thonet pod dow . p. M i­
k i, zastępcy kom endanta  w raz z o r ­
k ies trą .

Z Komitetu Organizacyjnego  
Uroczystości Koronacyjnych 

w Gidlach
Posiedzen ie  ko m ite tu  o dby ło  się 

w d. 5 b. m . P rze w o d n iczy ł ks. St. 
L u b o m irs k i. Postanowiono: u ro czy ­
stość k o ro n a c ji odbęd ie  się na polach 
dw o ru  p ław ińsk iego  tuż za G id la m i, 
na tak zw anej „Z ło te j G ó rze *, a w 
razie  n iepogody w k laszto rze . Ze 
w zg lędu na w ie lk i nap ływ  lu d z i w sa ­
m ych G id lach  uznano za stosow ne, 
aby p rzybyw a jące  fu rm a n k i skonce- 
trow ać  w 3 -ch  spec ia lnych  punktach 
poza G id la m i, a m ia n o w ic ie : punk t
1-szy d la  fu rm anek  p rzybyw a jących  od 
s tro n y  wsi G ó rk i, S tęszow a i N ie b y ły  
za cm en ta rzem  g id e lsk im  na p lacach 
leżących przy d rodze , —  punkt I l-g i 
d la  fu rm anek od s trony  P law na lo k o ­
wać obok cm enta rza  p ław ieńsk iego , 
na po lach  d w o rsk ich  od s tro n y  łą k ,—  
p unk t 111-ci d la  fu rm anek  od s tro n y

N iesu low a , M łyn ie  lo ko w a ć  za k la ­
sz to rem  na p lacach g id e lsk ich  w s tro ­
nie N iesu low a. C e lem  u trzym an ia  po­
rządku i zabezp ieczen ia  sp oko ju  pod ­
czas trw a n ia  u ro czys to śc i s łużbę pe­
łn ić  będzie  P o lic ja  Państw ow a łą cz ­
n ie  z cz ło n ka m i S traży  O gn. G id e l- 
sk ie j i P ła w ie ń sk ie j, pod k ie r. k o m i­
sarza po i. p. K w ia tko w sk ie g o .

N ieza leżn ie  od tego K o m ite t za­
p ro s ił 2 o d d z ia ły  S traży  R a d o m sko w - 
sk ie j, k tó re  ch ę tn ie  p rzy rze k ły  dać 
swą pom oc.
N astępn ie  K o m ite t w iększośc ią  g łosów  
pos tanow ił, aby w e jśc ia  do k lasz to ru  
b y ły  je d yn ie  za b tie ta m i, k tó re  będzie  
w ydaw a ła  sekcja  in fo rm a c y jn o — kw a­
te runkow a , u rzędu jąca  w lo ka lu  czy­
te ln i w  rynku , ka rty  kw a te runkow e  j 
d la  p rzyby łych  gości i in fo rm o w a ła  j  
ich  o w yznaczonych d ła  n ich  lo ka la ch , j 

P rzy tem  żdećydow ano w ydać pp. W ó j- j 
tom  pew ną ilo ść  b ile tó w  w e jśc iow ych , 
ce lem  rozdan ia  ich  m iędzy sw o ją  iu -  
dnośią  p rzyby łą  na ko ronac ję  w ed ług  
ich  uznan ia . S praw ą dos ta rczen ia  po- 
dw ód d la  p rzyw iez ien ia  gości za jm ie  
się p. A. P ac io rkow sk i, sekcja  zaś 
ap row izacy jna  om ó w i ceny za a rty k u ­
ły  spożyw cze w m ie jscow ych  restau­
rac jach , aby u c h ro n ić  pą tn ikó w  od 
nadm ie rnego  w yzysku. N astępne ze­
b ran ie  K o m ite tu  odbędzie  się dziś w 
n iedz ie lę .

! J B i c y i a c j  a
; Powiatowa Kasa Chorych w Radomsku
| z mocy art. 53 ust. z dnia 19 maja
I 1920 r. o przymusowem abezpiecze- 

nia na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 22/VIII 1923 r. 
o godz. 10-ej rano w hacie szkła 
.K rysz ta ł"  przy al. Częstochowskiej 
1. 42 odbędzie się licytacja rucho­
mości, należącej do F-my Huty 
szkła „Kryszta ł* oszacowanych na 
marek 2.538 500 mk. składających 
się z 1 (jednej) kasy ogniotrwałej 
„Wiener Kassen Fabrik" znak „ W “ 
na pokrycie należnych Kasie skła­
dek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można 
w dniu licytacji od godz. 9-ej rano 
spis zaś takowych codziennie od 
10-ej do l -e j  w Biurze Powiatowej 
Kasy Chorych, ul. Przedborska 32.

Franciszek Lenk 
zastępca komisarza. 

Radomsko, 9/VI11 1923 r.

Pow. Kasa Chorych w Radomsku.

RUCH CHORYCH.
W Powiatowej Kasie Chorych w Ra­
domsku za czas od 9 /V II do 31 /V III 

1923 roku.
I, Porady lekarskie.

1). U d z ie le ło n o  porad le k a r­
sk ich  ubezp ieczonym  i cz łonkom  
rodz in  w a m b u la to rju m  1 088

2). U dz ie lono  porad leka rsk ich  
ubezp ieczonym  i cz ło n ko m  ro ­
d z in  w dom u  u cho rego  * 48

| 3). U d z ie lo n o  pom ocy leka r-
i sk ie j cz ło n ko m  na sku tek n iesz­

częś liw ego  w ypadku  przy praćy 11

II Specjalne zabiegi lekarskie.
1). W ysłano do leka rzy  spec ja ­

lis tó w  na kosz t Kasy osób 2
2). C o n s iliu m  leka rsk ich  w d o ­

m u ch o rych  b y ło  4
3). S pec ja lnych  zab iegów  w za­

kres ie  g im n e k o lo g ji, akuszery i i 
pow ażn ie jszych  ope racy i c h iru r ­
g icznych  5

4). P rzekazano  do szp ita la  na 
leczen ie  8

5). U d z ie lo n o  pom ocy p o ło ż ­
n icze j 16

ML_
1). W ypożyczono  ch o rym  do 

dom u za zw ro te m  11
2). W ydano pasów  ru p tu ro w ych  3
3). Innych  ™ ^n f!a k to r, szpryc

i t. p. 7
VI. Zasiłki.

1). K o rzys ta ło  z zas iłków  usta ­
w ow ych  z pow odu cho ro b y  osób 81

RUCH CZŁONKÓW.
W Powiatowej Kasie Chorych w Ra­
domsku w czasie od 8/VII do 31 /VIII 

1923 roku.

l e z p i m n B  ś r n S
O gó łem  3.534.

O plac społeczny!
Przeczytaliśmy skromną wzmian­

kę w gazecie, iż p. Gawroński 
sprzedał plac przy ul. Przedborskiej 
(naprzeciw guziczarni) za 9 m il jo -  
nów mk. i tę sumę z łożył na fun­
dusz budowy szkoły społecznej w 
Radomsku. Bardzo to ładnie brzmi, 
ale znów wiadomem jest wszystkim 
prawie obywatelom w mieście, że 
plac ten przed wojną był prawie 
darowany przez Magistrat, gdyż 
akt rejcntalny kupna za paręset 
rubli był tylko formą wobec ca r­
skich rządów (bo inaczej nie wol-
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no było zrobić tego), by azyskać 
plac dod badwę ochronki lab szko­
ły im. Fabjnniego. A kt kapną był 
zrobiony na imię p. Gawrońskiego, 
jako ówczesnego męża zaufania i 
znanego działacza społecznego.

Tymczasem plac ten, stanowią­
cy własność społeczną został po 
cichu sprzedany za 9 mil. mk. Nie 
wnikając w te wersje, jakie z tej 
rac ji po mieście krążą, zdziwiony 
jestem tą cichutką sprzedażą i w 
dodatka za tak skromną sarnę. Plac 
ten przedstawia daleko większą 
wartoęć, na dowód czego niżej pod­
pisany oferuje 15.000.000 mk. A za­
tem Komitet budowy szkoły niepo­
trzebnie się pozbył 6 mil. mk., a 
może i więcej, nic ogłaszając o 
srpzedaży placu stanowiącego spo­
łeczną własność.

Tomasz Szwedzik.

Z Rady Miejskiej.
Po sześc io tygodn iow e j p rze rw ie  

w akacy jne j z w o ła ł b u rm is trz  S zw e- 
dow ski na ub iegłą  sobo tę  posiedzenie  
R ady, um ieszcza jąc na porządku  dz ie n ­
nym  szereg spraw  p ie rw szo rzędne j 
d la m iasta  d o n ios łośc i, k tó rych  uchw a­
len ie  m ia ło  z je d n e j s tro n y  poprzeć 
in ic ja ty w ę  Z arządu  m iasto , z d rug ie j 
być podstaw ą do da lszego ro zw ija n ia  
sys tem atyczne j i p ianow e j gospodark i 
m ie jsk ie j. N ie s te ty  n ie  u w szys tk ich  
radnych  zna laz ło  się dosta teczne z ro ­
zum ien ie  in te resów  m iasta , gdyż je d n i 
a lbo  ca łk ie m  nie p rzychodzą  na p o ­
s iedzenia , lekcew ażąc sob ie  o b o w ią ­
zk i obyw a te lsk ie  i zau fan ie  w yb o rcó w , 
d rudzy zaprzą ta ją  um yś ln ie  spraw am i 
d ro bnem i godz iny całe, a in n i w re ­
szcie  i to  n a jg o rs i, w yb ie ra ją  pos ie ­
dzenie Rady ce lem  ro b ie n ia  oso b i­
stych po rachunków  z cz ło n ka m i Z a ­
rządu m ias ta . T o  też b y ły  ju ż  dw a- 
posiedzenia  R ady i n ie doszło  jeszcze 
do om aw ian ia  tych  punk tów , k tó re  
stanow ią  stos pac ie rzow y gospodark i 
m ie jsk ie j. Jeże li za tem  ten i ów  je s t 
w m ieśc ie  n ie za do w o lo n y , to  n iech 
liczy  się z tern, zan im  wyda b e zs tron - 
nny sąd że n ie  w szys tk iem u w in ie n  
jes t Za rząd , lecz w przew ażne j części 
*e je d n o s tk i z Rady, k tó re  tam u ją  n o r­
m a lny bieg spraw , grupa zaś zd row o  
m yślących radnych  je s t za m a łą , aby 
P rzec iw staw ić  się i p rzep row adz ić  po ­

s iedzenia  z pow ażnem  zro zu m ie n ie m  
in te resów  m iasta  i jego  m ieszkańców . 
M am y jednak nadz ie ję , że gadu ls tw o , 
k tó re  się rozpanoszy ło  na posiedze­
n iach R ady ustan ie , i że na jb liższe  
ob rady  potoczą się to ra m i, na leżnym i 
ta k ie j re p re ze n ra c ji, jaką  je s t Rada 
m ie jska .

T o  cha rak te rys tyka  dw óch  pos ie ­
dzeń, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w sobotę  
ub ieg łą  i w  pon iedz ia łek . A  teraz 
p rzys tą p im y  do szczegó łów :

S obo tn ie  posiedzen ie  Rady b y ło  
n ie zm ie rn ie  b u rz liw e . Po k ró tk ie j in ­
te rp e la c ji r. K atuszew sk iego  w sp ra ­
w ie  e le k tro w n i, w ys tą p ił r. K arm ańsk i 
z p ro tes tem  p rzec iw  p ro te s to w i, ja k i 
podobno  w p ły n ą ł do W o je w ó d z tw a  w 
spraw ie  w ybudow anego d rew nianego 
dom u d la  szko ły  spo łeczne j. Skąd r. 
K a rm ańsk i zaczerpną ł w ia d o m o śc i o 
tern, to  jego  spraw a i ty c h , co tych  
w iadom ośc i m u u d z ie li li ,  w  każdym  
raz ie , rzecz cha rak te rys tyczna , iż  R a­
da m ie jska , n ie  w chodząc w m e ritu m  
spraw y, bez dyskus ji w n iosek zg łoszo­
ny u ch w a liła . Zachęcony te m  pow o­
dzen iem  z g ło s ił r. K a rm ańsk i in n y  
w n iosek, p rzec iw  k tó re m u  n ik t n ic  
n ie  m ia ł, a le ta z ja d liw o ćć , te  n ie ­
sm aczne in w e k tyw y , a llu z je  i p roste  
kp in y  z narodow ego Z a rządu  m iasta  
m usi się ja k  n a jb a rd z ie j ka tegoryczn ie  
po tęp ić . T e  p o ch w a ły  so c ja lis tyczn ych  
rządów  a gnęb ien ie  rządów  obecnych 
w m ieście  w skazu je  na to , że się m u ­
si u s ta lić  pew n ik , iż  r. K a rm ańsk i do 
obozu narodow ego pew nie  n ie na leży. 
T o  też n ic  dz iw nego , że r  K a rm a ń - 
sk iem u szereg radnych  d a ł na leżytą  
odpraw ę, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  go na ­
uczy, ja k im  to n e m  na leży m ó w ić  o 
Z a rządz ie . A  d a le j; pon iew aż r. K a r­
m ańsk i w y ra z ił hańbę spo łeczeństw u 
m ie jscow em u  za to , że nie pos ta ra ło  
s ię o g im n a z ju m  państw ow e, posz­
czegó ln i m ów cy w ykaza li na podsta ­
w ie  fa k tó w , że n ie  spo łeczeństw o  na­
leży o to  ob w in ia ć . W ykazano, że g im - 
nąz jum  d y r. N iem ca  m ia ło  być d w u ­
k ro tn ie  upaństw ow ione , raz k iedy  k o ­
m ite t ro d z icó w  p rzy  te j Szkole uzy­
ska ł pom ieszczen ie  d la  g im naz jum  na 
ca łem  p ie rw szem  p ię trze  w k lasz to rze  
fran c iszka ń sk im  za zgodą zakonn ików  
i rozpo rządzen iem  dw u m in is tró w : r o l­
n ic tw a  i d ó b r państw ow ych  tudz ież  
o św ia ty , d ru g i raz gdy na w n iosek 
p o s ła  S zyszkow skiego S e jm  U s taw o ­

daw czy u c h w a lił upańs tw ow ić  to  g im ­
naz jum . W p ie rw szym  w ypadku  zna­
lazła  się jednostka , k tó ra  n a m ó w iła  
jednego z b. a u s tr ja ck ich  u rzę d n ikó w , 
aby n ie w puścić szko ły  do k la sz to ru  i 
tak się też s ta ło , d ru g i raz k ilk u  lu ­
dz i s łych  i zaw is tnych  w n io s ło  p ro ­
test p rzec iw ko  upaństw ow ien iu  szko ły , 
w yrządza jąc  przez to  n ie o b lic za ln e  
szkody n ie  w ła ś c ic ie lo w i, a le sp o łe ­
czeństw u, p rzedew szys tk iem  zaś b ie ­
dnej m łodz ieży . W ykazano d a le j r. 
K a rm a ń sk ie m u , że spo łeczeństw o 
sk ładku jąc  na budow ę  .g m a c h u " d la  
g im n a z ju m  spo łecznego, je s t pew ne, 
że w tym  d rew n iaku , ja k i się s taw ia  
k o ło  ce rkw i, będzie  państw ow a szko ła . 
O tóż  w  tym  w ypadku  je s t g rube  n ie ­
p o rozum ien ie . W  ta k ich  .g m a ch a ch " 
g im n a z ju m  państw ow e n igdy  n ie  za­
is tn ie je . Szkoda na to  p ien iędzy  i za ­
chodu . D a le j, że szko ła  spo łeczna, 
k tó re j poz iom  naukow y n iższy a n iże li 
w  szko le  p ryw a tne j s tw ie rd z iło  K u ra - 
to r ju m  Ł ó d zk ie , pob ie ra  w p isy  od 
uczn iów  wyższe a n iże li to  dl-ugie 
g im n a z ju m , choc iaż pob iera  od w ładz , 
in s ty tu c y j i osób p ryw a tnych  bardzo  
pow ażne subw encje . W czasie dysku­
s ji w ysz ła  na ja w  rzecz, k tó ra  n ie 
św iadczy c h lu b n ie  o ko m ite c ie  szko­
ły  sp o łe czne j.M ia n o w ic ie  pokaza ło  się, 
że k o m ite t ten, ja k  się w y ra z ił jeden  
z radnych  „p rz e h a n d lo w a ł p lac spo ­
łeczny przy u l. P rzedbo rsk ie j po k ry ­
jo m u  jednostce  po cenie n iższe j n iż 
daw a ł za p lac ten  m a g is tra t, z k tó ­
rym  K o m ite t p ro w a d z ił p e rtra k ta c ję . 
T e  słow a p raw dy, k tó re  us łysza ł na 
sobo tn iem  posiedzen iu  R ady p. K a r­
m ański, p ow inny  go p rzedew szystk iem  
nauczyć tak tu , bo tego ro dza ju  w ys tą ­
p ien ia  n ie  lic u ją  z pow agą in s ty tu c ji, 
w sk ład  k tó re j z ram ien ia  in te lig e n c ji 
w ch o d z i. O sta teczn ie  Rada m ie jska  
u ch w a liła  dać 40 tys ięcy ceg ie ł na 
budow ę G im n a z ju m  S po łecznego i 
zg łoszone przez radnych  dwa w n iosk i 
a m ia n o w ic ie : że cała m ie jska  k o m i­
sja ośw ia tow a w chodz i w sk ład  K o m i­
te tu  G im n a z ju m  S połecznego i d rug i, 
że w yb ie ra  się K o m is ję  z p ięc iu  ra ­
dnych  ce lem  zas tanow ien ia  się nad 
budow ą gm achu d la  państw ow ego 
g im n a z ju m  m ęskiego przez m a g is tra t. 
W  sk ład k o m is ji w esz li ra d n i: K a r­
m ańsk i, K a tuszew sk i. N a jk ro n , N ie ­
m iec  i S a rank iew icz. Po burzy, w y w o ­
łane j z ło ś liw ie  przez r .  K a rm ańsk iego ,
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n a s tą p iły  pow ażne ob rady , w  czasie 
k tó rych  im ie n ie m  Z arządu , p rzeds ta ­
w ił  b u rm is trz  S zw edow sk i, w n iosek o 
zac iągn ięc ie  p ożyczk i w  sum ie  sto 
m iljo n ó w  m arek na nadbudow ę szko­
ły  im . K o ś c iu s z k i, a dy r. N ie m ie c  
im ie n ie m  D o zo ru  S zko lnego  s taw ia  
w n iosek o budow ę now e j s ie d m io k la ­
sow ej szko ły  pow szechne j p rzy  u lic y  
C zęstochow sk ie j.

K R O N I K A .
Egzaminy wstępne do Gimna­

zjum Humanistycznego Męskiego Sta­
nisława Niemca w Radomsku odbędą 
się po w akac jach  w dn iach : 27, 28,
29, 30 i 31 s ie rpn ia  b r. Z g łoszen ia  do 
egzam inów  p rzy jm u je  D y re kc ja  G im ­
naz jum  (u l. B uga j ^6) codz ienn ie  w 
czasie w akacy j od godz. 10— 12 w p o ­
łu d n ie  i od 3 — 5 po po ł. G im n a z ju m  
posiada praw a g im n a z jó w  p a ń s tw o ­
w ych (ka te g o rja  „B  bez za s trze że ń ").

Godne zaznaczenia R ze m ie ś ln i­
cy g ide lscy i radom skow scy pos tano ­
w il i  w łasne m kosztem  w ybudow ać  
b ram ę  tr iu m fa ln ą , k tó ra  p ie rw szą bę­
dzie  przy w jeźdz ie  na u roczystość do 
G ide l. R obo ty  są ju ż  rozpoczę te , nad 
czem  czuw a ją  pp. K a rp iń sk i, Ż e lic h o ­
w sk i, H e rm an , U rb a n o w icz , H a n tu ls k i 
i in n i. C echy i o rgan izac je  rz e m ie ś l­
n icze b io rą  u d z ia ł g re m ja in y  w raz  ze 
sztandaram i w u roczys tośc ich  k o ro n a ­
cy jn ych . Z b ió rka  p rzy b ram ie  tr iu m fa l­
nej rze m ie ś ln icze j.

Drożyzna szaleje! C hoć nowe 
z b io ry  żyta b. dob rze  się zapow iada ją , 
to  jednak za bochenek ch leba  2 klg. 
p ła c im y  10.000 m k. Za fu n c ik  s ło n in y  
16 000 m k., kw a rta  m asła 40 .000 m k., 
ko rzec  k a r to f l i now ych 80 .000  m k., 
kw a rta  m leka 3 .000  m k., ja jk o  1.000 
m k. M ięsa w o łow ego  i w ieprzow ego 
n ie  m a w ca le  w ja tk a c h , rzeźn icy  
tłóm aczą  się , iż  p ro d u ce n c i żądają  
w ygó row anych  cen za trzo d ę  ch lew ną , 
z te j kon iecznośc i m us im y  pościć. 
W obec tego co będzie  d a le j?

Pożar. W ub. tyg o d n iu  spa liła  
się s todo ła  nape łn iona  częśc iow o z b o ­
żem  i kon iczyną , należąca do p. G o­
nery. S traż posp ieszyła  z pom ocą, je ­
dnak zboża n ie  uda ło  się w yra tow ać  
w  zupe łnośc i, a lb o w ie m  zosta ło  p rze ­
s iąkn ię te  dym em  i ja ko  tak ie  na ch leb  
n ie zdatne. P ożar pow sta ł z d z ie c in ­
nej sw aw o li d z iew czynk i, k tó ra , k o rz y ­
s ta jąc  z n ieobecnośc i m łocka rza  w

s todo le , w z ię ła  zapa łk i pozostaw ione  
p rzez tegoż na k raw ędz i „są s ie ka " i 
baw iąc się n ie m i w yw o ła ła  pożar, a 
w skutkach b. pow ażne s tra ty , g d yźp . 
G onera  m ia ł w s todo le  tro ch ę  desek 
i ca ły  porządek w ozow y gospodark i. 
N iechże  to  będzie  p rzestrogą  d la  nie- 
og lędnych  m locka rzy , by zapa łk i n ie  
pozos taw iać  w s to d o le  na po d o rę d z iu , 
gdyż z tego pow odu już  n ie  jedna 
s todo ła  poszła z dym em .

„Bajadera* w R adom sku m ia ła  
pow odzen ie . D użo  osób odeszło  od 
kasy, w sku tek b raku  b ile tó w . D z iw n ie  
ty lk o  n ieco opere tka  ta w yg ląda ła  przy 
udz ia le  aż 5 osób na scenie i przy 
akom pan jam enc ie  do te j m e lo d y jn e j 
ope re tk i na p ian in ie . W arszaw scy a r­
tyśc i n ieco  za lekko  p o tra k to w a li so­
b ie  p ro w in c ję  . . . .

Przemysłowcy poznańscy w lic z ­
b ie  6 osób o d w ie d z ili nasze m ia3to w 
ce lu  p rze jrze n ia  te renów  o d p o w ie d ­
n ich  pod budow ę fa b ryk i wagonów . 
M i l i  goście z w ró c ili się do R edakc ji 
naszego p ism a o in fo rm a c je  w zakre ­
s ie s tosunków  gospodarczo  - spo łecz­
nych , następn ie  w spraw ie  ro b o tn icze j 
i sam ych upa trzonych  te renów  pod 
budow ę fa b ryk i. F inans iśc i poznańscy 
zbada li w szystk ie  m iasta  na szlaku 
W arszaw a —  K raków  i rn. R adom sko 
n a jb a rd z ie j odp o w ia d a ło  ich w ym aga­
n io m . W śród te j de le ga c ji by ło  dw óch 
k a p ita lis tó w  b e lg ijs k ich . W zw iązku  z 
tern w p rzysz łym  tyg o d n iu  z jedz ie  k o ­
m is ja  techn iczna  z ram ien ia  tych  p rze ­
m ys łow ców  w ce lu  zbadania  o d p o w ie ­
d n ich  te renów  pod fa b rykę  i z a k w a li­
fiko w a n ia  ta ko w ych , poczem  ro z p o ­
częte  zostąną tranzakc je  nabycia  p la ­
ców . K a p ita ł na budow ę te j fa b ryk i 
je s t ba rdzo  pow ażny w czem  2/ 3 ta ko ­
wego na leży do p rze m ys ło w có w  b e l­
g ijsk ich .

Kursy dla kandydatów na nau­
czycieli szkół powszechnych odbędą 
się w C zęstochow ie  od 16 s ie rpn ia  do 
30 w rześn ia  r. b. R e flu k tu ją c y  na 
p rzy ję c ie  m uszą posiadać św iadectw o  
ukończen ia  6 k las g im n a z ju m  państ­
w ow ego lub  g im n a z ju m  p ryw a tnego , 
posiada jącego praw a g im n a z jó w  p a ń ­
s tw ow ych . W iek —  skończone la t 18.

Podania ze św iadectw em  s z k o l-  
nem , św iadectw em  w ys ta w io n ym  przez 
lekarza  pow ia tow ego  i życ io rys  sk ła ­
dać na leży w insp e k to ra c ie  szko lnym  
w C zęstochow ie , u l. Jasnogórska 34.

In te rn a tu  n ie  urządza się.

NADESŁANE

„M in is te rs tw o  S karbu  k o m u n ik u ­
je , że te rm in  p ła tn o śc i pierwszej raty 
p oda tków  g ru n to w ych  i budynkow ych  
us ta lonych  na ro k  1923 na podstaw ie  
U staw y z dn ia  15 m arca 1923 r., u - 
s ta n o w ion y  zos ta ł na czas od 15 s ie r­
pnia do  15 w rześn ia  1823 r. T e rm in  
p ła tnośc i drugiej raty przypada na 
czas od 15 paźdz ie rn ika  do 15 lis to ­
pada 1923 r . “

M I L J 0 N Ó W K A .
D nia  28 lipca  1923 r. 14 4,226.702.

Giełdowy kurs walut.
W d n iu  9 b. m. p łacono  w W a r­

szaw ie: za 1 d o la ra  240,000 m k., f ra n ­
ka szw a jca rsk iego  39.200 m k . ko ronę  
a ustry jacką  290 fen ., m arkę  n ie m ie c ­
ką 10 fen ., fu n t sz te r lin g ó w  995,000 
m arek ., fra n k  franc . 13 000 m k.

Z ło ty  -3 0 .0 0 0  m k. C ena e m is y j­
na 6 proc. z ło tych  bonów  skarbow ych  
zosta ła  usta lona  na m arek 30 .000 mk- 
za 1 z ło ty . Cena ta obow iązu je  od 3 
s ie rpn ia  b. r.

Cena złota i srebra. P olska  K ra ­
jow a  Kasa P ożyczkow a p ła c iła  w czo­
ra j za ru b la  z ło tego  98,948 m rp ., za 
z ło tą  m arkę  n iem iecką  45,847 mkp-> 
za szw a jcarską  ko ro n ę  z ło tą  38,965 
m kp ., za franka  z ło tego  37,111 m kp > 
za z ło tego  d o la ra  i 92 ,593 m kp ., zfl 
g ram  czystego k ruszcu  99.593 mkp-> 
za ru b la  srebrnego  69 ,245  m kp., 
za m arkę  s reb rną  19,235 m kp., za 
s rebrną  ko ro n ę  aus trjacką  i franka 
s rebrnego  16,060 m kp., za do lara 
s rebrnego  92 ,555  m kp  , za g ram  czy" 
stego k ruszcu  (s re b ra ) 3 .847  m kp .

Ceny zboża w W arszaw ie.
Za 100 k ilo g r . c z y li 244 fu n ty  

czyste j w ag i w raz  z dostaw ą płacono- 
za żyto  363 tys. m k., —  za pszenic? 
720 tys. m k., — za ow ies 575 tys. mk 
— za o trę b y  ży tn ie  220 tys m k. —■ j? ' 
czm ienne  000  tys. m k Z boże  p ie r' 
w szo rzędne j jakośc i.

Dr. I. Gurbski
POWRÓCIŁ

przyjm uje jak  dawniej do 11 rad°  
i od 3 —  4 po południu.

Przyjezdnych o każdej porze, 
ul. Brzeźnicka 7.
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Zabezpieczenie na wy­
padek braku pracy.

Jak socjaliści hamują ustawodawstwo 
robotnicze. —  Chcieliby mieć mono­
pol na opiekowanie się robotnikiem.

S e jm ow a kom is ja  och ro n y  pracy 
zajęła się p ro je k te m  ustawy ,o  zabez­
pieczeniu na wypadek b ez roc ia * .  U s ta ­
wa ta, zapro jek tow ana jeszcze przez 
rząd S ikorsk iego, a p rzy ję ta  przez 
rząd s tronn ic tw  narodow ych , spotka ła  
się z w ie lką  opozyc ją  soc ja l is tyczną w 
ko m is j i .  P os łow ie  Ż u ła w sk i  i Regier 
w ystąp i l i  ba rdzo  ostro  przec iw  ustawie, 
przy tacza jąc szereg b łahych  a rg u m e n ­
tów z wyraźną tendenc ją  u d a re m n ie ­
nia uchw a len ia  je j .

Cel te j o b s tru kc j i  jes t bardzo 
Wyraźny. C h c ie l ib y  on i w yw o łać  w 
spo łeczeństw ie wrażenie , że s tro n n ic ­
twa, k tó re  w y ło n i ły  rząd narodow y, 
nie za jm u ją  się —  albo w ystępu ją  nie- 
przy jaźn ie  w zg lędem  ustawodawstwa 
robo tn iczego .

T ym czasem  kom is ja  och rony  p ra ­
cy zabrała się ostro  do robo ty  i je d ­
na za drugą ustawa robo tn icza  p rze­
chodz i na p lenum  S e jm u  i zosta je  u -  
chwalana. Ta praca s tro n n ic tw  n a ro ­
dow ych  n iepoko i m ocno  soc ja lis tów , 
k tó rzy  chcą w m ó w ić  w robo tn ików , 
że jedyn ie  on i są ich ob rońcam i i że 
jedyn ie  z ich ręk i  o trzym a ją  swo je  u- 
s lawodaw stw o. Tym czasem  rząd na­
rodow y ma si lną w o lę  prawnego u re ­
gu lowan ia  spraw robo tn iczych  w pań­
stw ie  i n ic  go od tego celu nie po w ­
strzym a —  nawet obs trukc ja , lub agi 
tacja soc ja l is tyczna .

R eferentem  ustawy „o  zabezp ie­
czeniu na wypadek bezroboc ia*  jest 

poseł z naszego okręgu p. P u ­
chatka .

P R O S IM Y  U R E G U L O W A Ć  

P R E N U M E R A T Ę

0C22DC22DC223CZ2DC22DC22)0C2S5!C23DC223C223CZ2;C22DC22)!C22IC23DC22DC223C22D0 

K T O O  Mieć obuwia wykwintne, trwałe i po cenach 
C H C E  i  przystępnych NIECH PAMIĘTA,

o żc wielki wybór obawia damskiego i męskiego znajdzie zawsze o 
w swym smaka jedynie w wytwórni obuwia

JAN U R B A Ń S K I ,  w  RADOMSKU
ulica POW IATOW A Ni 13.

H O R T .  =  W Y R Ó B  W Ł A S N Y .  =  D E T A L .

O

W Ę G I E L
DO HŁOCKflRŃ

tanio, bo bezpośrednio z kopalń 

wagonowo dostarcza Biuro „ R E N O M A “ Częstochowa,

ul Kościuszki 11.
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™  A K U S Z E R K A  - M A S A Ź Y S T K A  =

W. n iE L C Z f lR E K
Po długiej praktyce w kraju i zagranicą przyjmuje w każ­

dej porze przy ulicy Rolnej Ns 32.

H T  NIEZAMOŻNYM USTĘPSTWO.

2
:£

2
2

P O M P Y
podwórzowa ssące i ssąco tłoczące do płytkich i głębokich studzien

la Majątków Zmikii i fapoifoshr Wkpikl
w b. dobrem i solidnem wykonaniu własnego wyrobu poleca

FABRYKI POMP F. SZRSTRA
R A D O M S K O ,  ulica Krakowska Ns 76, naprzeciw tartaku .

= = = = =  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  = = = = =

D o m

Przem ysłowo - Handlowy

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

ZDZISŁAW RYLSKI ODDZIAŁ 
w RADOMSKO.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA ŚW. R0ZALJ1 Ns 13.
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I H K Z Y Ż  H O N O R O W Y

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ W

W I E L K I

PRACOWNIA i MAGAZYN.; 

=  O B U W I A
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

$

Z Ł O T Y

N aj n o w s z e  f asony .  

CENY PRZYSTĘPNE.

N A  S E Z O N !  W ie lk i wy­

bór obuwia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska N> 32.

Nie kupuj nigdzie obuwia wykwintnego oni zwykłego do­
póki nie obejrzysz u P. G E H E R O W IC ZA . I

Straż Ogni owa Ochotnicza w Radomsku. 

W sobotę i niedzielę dnia 11 i 12 b. m.
w teatrze r K lN E M A “

m

(REPUTATION)
Potężny, wzruszający, życiowy dramat w 7-u wielkich częściach. 

iSiiJispanialsiB ircydzieio ameryHsdsHiej wyfindrni
UNIVERSAL FILM MANAFACTURING Co w NOWYM YORKU.

O S O B Y
P A U L IN A  S T E V A N S ,  znana w Anglji pod nazwiskiem F A Y  M C . M IL -  

LAN , w Ameryce zaś jako IV O N N E  D E L O R M E .
Daisy Stefans, jej córka 
Morty Edvards, przyjaciel Pauliny  
Dan Grawford, impresarjo Ivonny 

Delorme
Obydwie ro le: m a tk i i  c ó rk i w ykonyw a 

znakom ita  trag iczka :

znano z obraza p

Jimy Dorn, dziennikarz  
Max Grosman, dyrektor teatru 
Wuj Karol, stary muzyk  
Hank Bedell, dyr. teatru „B ijo v"

PRISCILLA DEM
t. D Z IE W IC A  Z E  S T A M B U Ł U .

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pocz. Radomsko.
Przy jm u je  wszelk ie  ro b o ty  w za­

k res  b lacharstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: 
Krycie dachów, kościołów i wieź, 

jak również roboty papowe.

Doktór JK, Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p. p.

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I ,  
ul. Strzałkowska Ni 6.

D O K T Ó R

P. B R O N IA T O W S K I
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys ) 
choroby w eneryczne i skórne  

Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

P O L S K A

Oyrehcia Utapieczeń Uizalemnych
(P. D. U. W .)

W zrasta jąca dew a lac ja  pieniężna, 
znaczne podrożenie m a te rja łó w  b u do w la ­
nych  i  ro b o c izn y  powoduje, że dawniejsze 
no rm y szacunkowe są n iew ysta rcza jące.

P o lska  D y re k c ja  Ubezpieczeń W za­
je m n ych , ja k o  In s ty tu c ja  samorządowa, 
m ająca na celu dobro publiczne, nie zaś 
osiąganie zysków  (a rt. 1 U s taw y) w p ie rw ­
szym  rzędzie ma na ce lu  zapewnienie u- 
bezpieczouym  takiego odszkodowania na 
wypadek pożaru, k tó re b y  u ta tw iło  im  od­
budowę.

W ty m  ce lu  Zarząd In s ty tu c ji po 
uzyskan iu  odnośnej de cyz ji Bady N adzor­
czej us ta now ił z dniem 1 kw ie tn ia  r. b. po­
wszechną 6-io k ro tuą  podw yżkę sum osza­
cowania i  ubezpieczenia budow li.

Jednocześnie nadm ieniam , że In s ty ­
tu c ja  chętn ie  p rzy jm u je  dekla rac je  na in ­
dyw idu a lne  podw yżk i do sum y rzeczyw is ­
te j w a rto śc i w dobie obecnej, —  p rzy jm u je  
również do ubezpieczenia ruchom ości wszel­
kiego rodza ju , tow ary, urządzenia zakładów 
fab ryczn ych , p rzem ysłow ych  na warunkach 
dla  ubezpieczonych bardzo ko rzystnych .

In s p e k to r nu pow ita ł fta d o m sko w sk i

S. Podgórski.
B iu ro  Inspekto ra tu : 

u l. B rzeźn icka N° 7. dom. p. Szwedowskiego.

KOMISJA LIKWIDACYJNA

w  RADOMSKU
wypłaca wkłady i odb iera  pożyczki 
w każdą sobotę, oprócz św ią t  od 
6— 7 pp. w biurze przy aptece WP. 

Humblet.
U cz łonka Kom is ji p. A . Wolskiego 
Częstochowska 20, są do sprzeda­
nia 2 stoły i balustrada zdatna dla 

banku, ka n to ru  i t. p.

Bz^dca-adniinisfralor s r , w"iŁ
na ty , p ra k tyczn ie  i  teo re tyczn ie  w y k s z ta ł­
cony p rzy jm ie  ' posadę samodzielną, lub  
pod dyspozyc ję  od Paździe rn ika  na o rd y - 
na rję  Łaskawe zgłoszenia: Radomsko
skzynka  pocztowa ,N» 28 Adam ow i L e ś n i­
czemu.

i T i l i n g  I  PaszPo rt wy any przez Urząd Gmi- 
I łu p U j i  ny Dobryszyce, na nazw isko Józe­

fa  Gasika z D obryszyc.

I f ia f i i im iP lta  sprzeda ks ią żk i do k la s y : 7 
P lf l l l irZ y S ta  i 8. Ruśkiew ięz.— D łu g a  8.

PGńczoehy i siTarpełki
nowe pończochy, reperu je wszelkie try k o -  
tarze. K a liska  .Ns 46 w m a łym  domu.

7 ( i in o łn  karta  zw o ln ie n ia  wydana przez 
OyUfjSIU P. K. U. w P io trkow ie , na nazw i­
sko Jana Sznabra z Gidel.

7nilhEflnn dokum entu w o jskow e na im ię  
sjjJIHJlUliU B o les ław a Kow alskiego z Ma- 
rzęeic, k tó re  un ieważnia się.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku-


